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Stanowisko Związku Z. Z. ii. wobec wyborów
Na podstawię uchwały Zarządu Głównego z dn. ł6.X. ,b. r. Prezydjum Z. Z. M . podaje do wiadomości, iż 

Związek Zm W. Masz. Kol. w Polsce, udziału w obecnych wyborach nie bierze, kandydatów ze swego ramienia na żad
nej liście nie stawia i wobec tego zabrania kategoryrycznie pod odpowiedzialnością organizacyjną Zarządom Okrę
gów i Kół wchodzenia w skład jakichkolwiek komitetów wyborczych, podpisywania jakichkolwiek enuncjacyj, we
zwań, odezw i t. p. i wogóle używania firmy Związku bądź też tytułów związkowych w akcji wyborczej. Jeżeli która 
kolwiek Koło czy też Okręg zaangażowało się już do tej pory pod firmą Związku w akcji wyborczej, obowiązane 
jest natychmiast wycofać się z tej akcji i ogłosić to publicznie.

Równocześnie Zarząd Główny wyjaśnia członkom, ii nie miesza się do osobistych ich przekonań i niczem nie 
krępuje swobody ich działania, jeżeli występują w charakterze prywatnym bez angażowania firmy Związku.

Zajmując stanowisko neutralne jako ,organizacja za wodowa Związek poczuwa się do obowiązku podkreślić 
wobec wytworzonej sytuacji wyborczej i stosowanych metod wyborczych, iż wybory są wolne i tajne. Wobec tego 
Związek wyjaśnia, że nikt nie może być zmuszony do oddawania swego głosu na pewną oznaczoną listę i nikt nie 
jest obowiązany tłomaczyć się z tego, w jaki sposób głosował. Wzywamy zatem członków, aby nie ulegali żadnemu 
naciskowi, lecz, aby —  pomni na to, iż są wolnymi obywatelami Państwa, których za sposób głosowania nikt do od
powiedzialności pociągnąć nie może —  oddali głosy swoje według swoich przekonań i według swego sumienia.

W tym doniosłym momencie Prezydjum Związku poczuwa się do obowiązku podkreślić, iż pełna swoboda 
*działania dla naszej organizacji i należyte gwarancje powodzenia naszych postulatów zawodowych istnieć mogą tyl
ko w ustroju prawdziwie wolnym i demokratycznym. Wobec tego Prezydjum wzywa członków, aby zgodnie z wła
snym swoim interesem i z uwagi na przyszłość naszego Narodu i Państwa oddawali głosy swe na te listy, które w 
swoim programie stawiają prawdziwy, niekłamany i niefał szowany ustrój demokratyczny, oraz zobowiązują się do 
zrealizowania słusznych postulatów świata pracy.

W  SPRAWIE POTRĄCAM5A WKŁADEK Z LIST PŁACY
W  związku z  zarządzeniami p. M i

nistra Komunikacji z dn. 19.IX. 1930 
Nr. P. 2 23303/30. oraz z dn. 2.X 1930 
N r P. 2/24403/30., mocą których in
kasowanie wkładek członkowskich 
na rzecz Związków  Zawodowych 
pracowników kolejowych przez urzę
dy kolejowe przy wypłacie poborów 
ma być w  przyszłości uzależnione od 
zgody Związków na stałą kontrolę 
łeb gospodarki finansowej w  sposób 
wskazany w  osobnej instrukcji —  
zwołane zostało Nadzwyczajne P le 
narne Posiedzenie Zarządu G łówne
go Związku Zawodowego Maszyni
stów  Kolejowych na dzień 16,X. 1930.

Zarząd G ł„  rozważyw szy szczegó* 
łowo zarówno treść jak też i intencje 
wspomnianych zarządzeń M. K .( do
szedł. do przekonania, iż  m erytorycz
ne załatwienie tej sprawy stanowi 
krok o znaczeniu decydującem dla 
przyszłości organizacji, gdyż rozstrzy
ga o niezależności, samodzielności i 
o kierunku ideowym Związku.

W obec tego Zarząd Główny, nie 
mogąc brać na siebie odpow iedzial
ności za powzięcie decyzji w  tak po
ważnej sprawie, uważa za rzecz ko
nieczną odwołać się do opinji człon
ków, którzy, jako w łaściciele fundu
szów zw iązkowych są jedynie kom

petentni do rozstrzygania o sposobie 
gospodarowania tymi funduszami, 
tudzież o sposobie kontrolowania 
gospodarki związkowej.

Celem ustalenia opinji członków o 
omawianem zagadnieniu Żarz. G łów 
ny polecił Prezydjum Związku:

1) zarządzić zwołanie W alnych Ze
brań K ó ł w  czasie od 20.X. do 10.XI. 
b. r., celem dania członkom możno
ści wypowiedzenia opinji i zajęcia 
stanowiska w  tej sprawie:

2) zwołać na dzień 12,XI. b. r. Zjazd 
Przewodniczących K ół miejscowych 
do W arszawy celem powzięcia osta
tecznej decyzji.



W  związku z tem Zarząd G łówny 
uchwalił zwrócić się do Pana M ini
stra Komunikacji z prośbą o umożli
w ienie zwołania Zjazdu Przewodni
czących K ó ł przez udzielenie uczest
nikom Zjazdu urlopów.

❖
Prezydjum Z. Z. M. zawiadamia ni

niejszym, iż, z pow odów od nas n ie
zależnych, Zjazd Przewodniczących

K ół M iejscowych Z. Z. M. zw ołany, 
zgodnie z uchwałą Zarządu G łów ne
go na dzień 12 listopada b. r. do W ar
szaw y nie m oże się odbyć w  zapo
wiedzianym  terminie.

Ustalenie terminu i miejsca tego  
Zjazdu nastąpi ostatecznie w  dniach 
najbliższych, oczem  Zarządy K ół i 
Okręgów powiadom ione zostaną n ie
zw łocznie, drogą organizacyjną.

PLON PRACY 
P. DYR. INŹ. GRONOWSKIEGO

Z początkiem października b, r, u- 
stąpił ze stanowiska Dyrektora K. P. 
w Krakowie p. inż, Gronowski M ie 
czysław, powołany na wysokie i od
powiedzialne stanowisko Dyrektora 
Departamentu w  M, K.

Zmiana na stanowisku Dyrektora 
K, P, jest wydarzeniem dość częstem 
w naszych stosunkach i nie stanowi 
sama w  sobie nic nadzwyczajnego. 
Rzadko jednakże zdarza się, aby ustę
pującego przełożonego żegnał z praw
dziwym i niekłamanym żalem cały o- 
gół podwładnych mu pracowników 
i aby mu na odjezdnem towarzyszyły 
tak powszechne objawy uznania, sym- 
patji i wdzięczności,

P, inż, Gronowski zajmował stano
wisko Dyrektora K, P, w  Krakowie 
stosunkowo krótko, bo zaledwie VA 
roku. Udowodnił jednakże, że i w 
tym krótkim czasie zrobić można nie
zmiernie w iele dobrego, że zyskać so
bie można przychylność wszystkich i 
pozostawić po sobie jaknajbardziej 
serdeczne wspomnienia i trwałe pom
niki wdzięczności,

I jedno jeszcze udowodnił p. D y
rektor Gronowski, a mianowicie, że 
środki do tego celu prowadzące są 
nadzwyczaj proste i nieskomplikowa
ne: prawdziwa, niefałszowana i bez
kompromisowa bezstronność i spra
wiedliwość w czynnościach urzędo
wych i uznanie w podwładnym czło
wieka.

Tą  drogą krocząc, zdołał p. Dyrek
tor Gronowski w  sposób godny podzi
wu pogodzić wymagania służby z in
teresami pracowników. Jego życzliw y 
stosunek do podwładnego mu perso
nelu nie przeszkadzał mu bynajmniej 
w przeprowadzeniu doniosłych re
form i w widocznem już na pierwszy 
rzut oka usprawnieniu ruchu, eksploa
tacji i gospodarki w  podległej mu je- 
nostce administracyjnej; przeciwnie, 
ułatwił mu to zadanie. W  ten sposób 
ustępujący Dyrektor pozostawia po so
bie przedewszystkiem opinję spraw
nego administratora, który sprostał 
chlubnie obowiązkom wysokiego swe
go urzędu.

N ie przeszkadzało mu to pamiętać, 
iż obok obowiązków urzędnika na D y
rektorze K. P., mającym tyle w ładzy 
w swem ręku i tyle skutecznych spo
sobów działania —  cięży ponadto tro
ska o dobro duchowe, moralne i ma
terialne licznej rzeszy podwładnych. 
Niezmiernie bogata działalność p. inż. 
Gronowskiego na tem polu obejmuje

po-dziedziny obszerne i różnorodne, 
cząwszy od orkiestr kolejowych i o- 
gnisk rozrywkowych, a skończywszy 
na sierocińcach,, przedszkolach, kolo- 
njach wakacyjnych i rozlicznych insty
tucjach gospodarczych, organizują
cych na racjonalnych podstawach 
pszczelarstwo, rybołóstwo, jedwa- 
bnictwo, wikliniarstwo, hodowlę dro
biu i t. d.

P. dyr, Gronowski wykazał w ten 
sposób naocznie, iż pomiędzy koleja
rzem polskim, a jego przełożonymi nie 
ma nieprzebytej przepaści, że droga 
do serca pracowników kolejowych

DR. G. S C H O E N H O L Z E R
st. lekarz Szwajcarskich K olei Związk.

stoi otworem  wszystkim ludziom pra
w ego serca i dobrej woli. W idzieliś
my p. dyr. Gronowskiego niejedno
krotnie, poruszającego się swobod
nie w  gronie ludzi o czarnych dło
niach, w  gronie ludzi pracy, z który
mi obcow ał ze swobodą i uprzejmo
ścią, nie tracąc nic ze swej godności 
i  powagi. N ie 'potrzebow ał tej godno
ści podkreślać wspaniałością gabine
tów, ani lśniącą karoserją aut urzę
dowych, bo mając godność tę w  so
bie, miał ją zawsze z sobą.

Bogaty plon Jego pracy pozostanie 
po nim na świadectwo niezwykłych 
zalet Jego umysłu i serca.

A  jeśli prawdą jest, że dobry przy
kład cuda działa— to ten piękny przy
kład powinien znaleźć naśladowców. 
Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby nam by
ło danem przy nadarzającej się spo
sobności pożegnać innego p. D yrek
tora K . P. z tą samą życzliwością i z 
tem samem uznaniem.

Życząc p. dyr, Gronowskiemu dal
szych, równie świetnych, jak dotych
czasowe sukcesów w jego działalno
ści, składamy Mu niniejszem imieniem 
członków naszego Związku z okręgu 
krakowskiego serdeczne podzięko
wanie za jego dobroć i życzliwość 
oraz za jego ofiarną pracę dla dobra 
podwładnych.

W PŁYW  ALKOHOLIZMU NA SYSTEM
NERWOWY

W  wielkiem  zbiorowisku ludzkiem 
wyróżnia kolejarza niezwykłość sa
mego zawodu i jego pracy zaw odo
wej, Żaden bowiem inny zawód nie 
kryje w  sobie bezpośrednio tak cięż
kiej odpowiedzialności za życie i mie
nie ludzkie, a nie w iele innych za
wodów wymaga tyle przytomności 
umysłu, natężenia n?rwów i dro
biazgowo dokładnego wykonania o- 
bowiązków służbowych w celu uni
knięcia ciężkich następstw zawsze 
grożącego niebezpieczeństwa.

W yliczanie przykładów i obrazo
wanie skutków, wywołanych na ko
lejach zrujnowaniem systemu ner
wowego kolejarzy przez alkohol w y
daje się tak samo zbyteczne, jak pod
kreślanie tych nieszczęśliwych w y 
padków, które spowodował wyraźny 
stan opilstwa, zdarzający się na 
szczęście coraz rzadziej. Zresztą 
wyraźnie pijany pracownik nie mo
że w ywołać nadzwyczajnego nie
szczęścia, gdyż czujny Zrrząd nie po
puszczając go, lub usuwając od wy
konywania jakichkolwiek czynności 
kolejowych, unieszkodliwia go w po
rę.

N iebezpieczeństw o stałego używania
alkoholu w  dawkach drobnych.
Szczególniejszą uwagę należy zw ró

cić na tych pracowników, którzy 
rzekomo nie upijają się i nigdy nie 
wyglądają pijani, jednak organizm 
ich, podniecany ustawicznie przez 
stałe używanie alkoholu w małych 
dawkach, jest do tego stopnia osła*

biony, że nie posiadają pełnej by
strości wszystkich zmysłów i nie mo
gą lub nie zawsze mogą rozporzą
dzać własnemi nerwami, wskutek 
czego są najniebezpieczniejsi na służ
bie.

Pewna słabość ludzka pozwala na 
orzeczenie o chorobie, że jest wyni
kiem nadużycia alkoholu ty ’ ko w  
tych wypadkach, jeżeli chodzi o 
ogólnie znanego pijaka nałogowe
go; a przecież w  niezliczonych w y
padkach chorobę i niezdolność do 
pracy należałoby przypisać używa
niu alkoholu na długo przedtem nim 
chorego uznano za takiego pijaka,* 
Zupełnie podobnie ma się sprawa 
niezachwianie pewnego wykonywa
nia obowiązków  służbowych. Na dłu
go przed rozpoznaniem stanu opilstwa 
przez samego pracownika i jego o- 
toczenie słabnie jego zwykła spraw
ność mózgowa i systemu nerwowego, 
oraz występują zatkania kataralne, 
cierpienia wątroby i t. d.,. przy któ
rych pracownik całemi latami na po
zór wydaje się zdrowy; jego słabną
cą zdolność czynu i odporność moż
na tylko z trudem rozpoznać pp 
wzrastającej liczbie drobnych za
niedbań służbowych, które są rta- 
stępstwem stopniowego i nie biją
cego w  oczy zaniku bystrości, samo
poczucia, świadomości i  szybkości 
przeciwdziałania, siły sprawdzania 
czynów własnych i niezawodności 
pamięci, zanim nastąpi ostateczność,- 
t, j. ogłupienie alkoholowe. Bardzo 
często tak i zanik zdolności umysło-



wych u pracownika rozpoznaje oto
czenie dopiero na podstawie nie
szczęśliwego wypadku lub występku 
i w  tem leży  największe niebezpie
czeństwo rzeczowe, daleko większe, 
niż nieszczęście, jakie może spowo
dować pracownik, który kiedyś raz 
w  życiu upił się przypadkowo. Jak 
wspomniano poprzednio, niebezpie
czeństwo to jest dlatego groźne, że 
z powodu trudności zauważenia go 
nie można mu przeciwdziałać i pra
cownik używający stale alkoholu nie
postrzeżenie przekracza tę granicę, 
jaką nakreśla obowiązek w  celu o- 
siągnięcia maximum bezpieczeństwa 
przew ozów  kolejowych. Medycyna 
sądowa stwierdza, że przeważną 
część wypadków nieszczęśliwych na 
kolejach spowodowało używanie al
koholu bezpośrednio lub pośrednioj 
ogół jednak dowiaduje się o tem tyl
ko wówczas, gdy to nieszczęście w y 
w oła ł człowiek zupełnie pijany, lub 
wyczerpany poprzedniem nadmier 
nem użyciem alkoholu; gdy zaś rze
komo niewinne użycie alkoholu w  
drobnych dawkach stopniowo osła
biło system nerwowy i świadomość 
czynów własnych i w ten sposób 
pracownik spowodował nieszczęście, 
to zwyczajnie milczy się o takich w y
padkach.
Dziedziczne następstwa alkoholizmu.

W  potomstwie alkoholika zdarza
ją się nie tylko wypadki w  oczy bi
jącego kretynizmu, ale niezliczone 
Wypadki ludzi nerwowo bezwartoś
ciowych, samolubów, porywczych, 
zmiennych, zwadliwych, pieniaczy, 
obojętnych, melancholików i t. d. Ci 
pożałowania godni spadkobiercy 
skutków alkoholizmu, jakkolw iek nie 
są napiętnowani jako chorzy i zupeł
nie niezdolni do pracy to jednak cier
pią na każdym kroku z powodu 
swych odziedziczonych braków w  
rozwinięciu umysłowem lub fizycz- 
nem, co stanowi ich zmniejszoną w ar
tość w  społeczeństwie ludzkiem. Jak
że nieszczęśliwi są ci synowie i córki, 
którzy pomimo wysiłków  własnych 
w  kierunku osiągnięcia poczesnego 
miejsca w  społeczeństwie ludzkiem, 
dojdą do przekonania, że ich zmniej
szona wartość duchowa jest następ
stwem opilstwa ojca. N ie mniej nie
szczęśliwi są ojcowie, gdy spostrze
gą, że są jedynymi sprawcami niesz
częścia swych dzieci. Szkoły i zakła
dy wychowawcze udawadniają, że 
wychowanie, a zwłaszc^h wykształce
nie dzieci alkoholików napotyka na 
w ielk ie trudności, gdyż są one zaw
sze mniej zdolne, w ięcej skłonne do 
złego i obojętne na dobro ogólne, a 
po dojściu do wieku młodzieńczego 
przeważnie same oddają się w  szpo
ny alkoholu. Jeżeli nawet przezw y
ciężają swe odziedziczone skłonności 
i nigdy nie używają alkoholu, to jed
nak ich dziedzicznie osłabiona tę
żyzna umysłowa, wyłącza ich od po
święcenia się zawodom, które, jak 
np, kolej, wymagają nieprzeciętnej 
przytomności umysłu i silnego syste
mu nerwowego.
Znaczenie w adliw ego system u ner

w ow ego.
Jakie właściwe znaczenie oosiada

dla każdego człowieka, a szczegól
niej dla kolejarza zdrowy i zdolny do 
pracy, lub też wadliwy system ner
w ow y? W yobraźm y sobie dużą fa- 
brfkę, zatrudniającą w iele maszyn i 
całą rzeszę pracowników wyszkolo
nych, zdolnych i pełnych pośw ięce
nia, którzy w  swoim zakresie dzia
łalności wykazują jaknajlepsze w y
niki pracy. Jeżeli nagle zabraknie 
kierownika głównego, który swą w ie
dzą i doświadczeniem nadzoruje 
wszystko i wysiłek każdego pojedyń- 
czego pracownika uzgadnia z po 
trzebami całokształtu pracy fabryki, 
wówczas powstaje w  fabryce zamęt 
i bardzo często prawidłowa praca je
dnego działu przeszkadza pracy dzia
łu drugiego, wiele energji i pracy ginie 
bezcelowo i wreszcie fabryka staje, 
gdyż na każdym kroku zjawia się nie
bezpieczeństwo, zagrażające życiu 
pracowników i całości fabryki.

Taką fabryką, w  której wszystkie 
działania muszą być skoordynowane 
i przez kierownika kontrolowane, o- 
raz pobudzane i hamowane, jest or
ganizm ludzki, a kierownikiem jego 
jest system nerwowy. W szyscy zna
my choroby, które powstają wskutek 
niedomagań tego kierownika organi
zmu. Lekkie uszkodzenie cząsteczki 
mózgu lub rdzenia stosu pacierzowe
go, czyni z człowieka bezbronną, bez- 
świadomą i z trudem wegetującą ma
sę.

Ubezwładnienie jednej części tego 
systemu wstrzymuje w  pracy cały or
ganizm. System nerwowy, ten regu
lator wszystkich czynności organiz
mu, jeżeli jest zrujnowany, wywołuje 
zwykle zaburzenia całego ciała, naj-

Dużo walk przez długie lata toczy
ły  kobiety o swoje prawa do pracy 
i głosu narówni z mężczyznami, ale 
dopiero wielka wojna europejska po
pchnęła gwałtownie naprzód sprawę 
kobiecą. Cyfry ogłoszone w  1917 r. 
przez międzynarodowe biuro Związ
ków zawodowych wykazują, że ar- 
mja kobiet - pracownic w różnych za
wodach wynosi blisko 50 mil jonów w  
15 państwach (Stany Zjednoczone A - 
P. i wszystkie większe państwa euro
pejskie). W ojna obaliła ten przesąd, 
że są dla kobiet prace nieodpowiednie 
i niedostępne. Przekonała świat, że 
kobieta jest wielkim i pożytecznym 
pracownikiem,

O wiele wcześniej, niż w dziedzinie 
politycznej otrzym ały kobiety formal
ne równouprawnienie w dziedzinie 
społeczno - gospodarczej, mianowicie 
w  organizacjach spółdzielczych. Za
gadnienia gospodarcze przy dzisiej
szym układzie stosunków na całym 
świecie wysuwają się niemal na plan 
pierwszy i nie do pomyślenia jest, aby 
nie interesowały się niemi kobiety, 
stanowiące przecież połowę narodu. 
Pierwszym terenem pracy gospodar
czej kobiet są ich własne gospodar
stwa domowe, następnym —  powinny

rozmaitsze ruchy zbyteczne, kurcze 
i nieprawidłowe działanie serca. Nie 
tylko umysłowo chory zużywa ener- 
gję zdrowych części organizmu do 
najniepotrzebniejszych ruchów aż do 
zupełnego wyczerpania, ale i pijany, 
którego system nerwowy nie mogąc 
kontrolować czynności wszystkich 
członków ciała, wykonuje podświado
mie najrozmaitsze ruchy śmieszne a 
nawet dla otoczenia niebezpieczne, 
gdyż alkohol zabił w  nim świado
mość czynu, przez zrujnowanie sy
stemu nerwowego.

Te  przykłady udawadniają nam ol
brzymie znaczenie istoty nerwów w  
prawidłowej pracy naszego organiz
mu. Im wyższą wartościowo, jest i- 
stota żyjąca, tem większą posiada 
ilość nerwów i człowiek stał się 
dlatego koroną stworzenia, że je
go system nerwowy jest najboga- 
ciej rozwinięty i najlepiej zor
ganizowany. Pom iędzy ludźmi zaś ci 
są najdzielniejsi i najwięcej wartoś
ciowi, którzy posiadają najlepszy i 
najzdolniejszy do działania system 
nerwowy. Ta  najwięcej wartościowa 
i najpoważniejsza część naszego or
ganizmu jest jednak najdelikatniej
szym i najwrażliwszym aparatem. Na
tura sama przez budowę anatomicz
ną słusznie zabezpieczyła nasz sy
stem nerwowy przed uszkodzeniem 
przez zewnętrzną siłę brutalną, która 
w  walce o byt grozi mu od samego 
urodzenia. Naszemu systemowi ner
wowemu grozi jednak inne niemniej 
poważne niebezpieczeństwo od w e
wnątrz.

(D. c. n.).

być spółdzielnie, jako organizacje 
pracujące już dziś nad uporządkowa
niem stosunków gospodarczych przez 
usunięcie oszustwa i wyzysku, a dą
żące do uniemożliwienia w  przyszło
ści wszelkich kryzysów i uniknięcia 
wojen.

Kobiety powołane są do odegrania 
poważnej roli w ruchu spółdzielczym 
przedewszystkiem dlatego, ponieważ 
przez ich ręce przepływa dochód spo
łeczny miljonowych zastępów praco
wników wszelkiego rodzaju i one de
cydują o tem, czy te olbrzymie sumy 
pójdą na poparcie wyzysku prywat
nego, czy też zostaną użyte za pośre
dnictwem spółdzielni

Jak wykazały badania budżetów 
domowych —  Instytut Gospodarstwa 
Społecznego: „Warunki życia robo
tniczego" —  wydatki na żywność w y
noszą od 51,2% do 72,8% ogólnej su
my wydatków (im zarobki niższe, tem 
większa ich część użyta być musi na 
żywność).

P rzy  skromnych zarobkach ogrom
ne znaczenie ma dobór artykułów 
spożywczych zdrowych, w  dobrym ga
tunku, bez domieszek i zafałszowań, 
aby żaden grosz, wydany na żywność, 
nie Drzepadał na marne N ie ulega ża-

S P O Ł D Z I E L C Z O S C
KOBIETY A SPÓŁDZIELCZOŚĆ



dnej wątpliwości, że właśnie kobiety, 
zajmujące się stale gospodarstwem 
domowem i posiadające ogromny za
sób wiadomości praktycznych —  po
winny mieć głos decydujący w  spra
wach asortymentu towarów, ich ga
tunku i wogóle w sprawach spółdziel
ni stanowiącej jakby ogromną wspól
ną śpiżarnię wszystkich rodzin.

W  wielu już krajach kobiety wyko- 
wystu ją w  całej pełni nadane im przez 
spółdzielnie prawa i nietylko należą

do nich jako czynne członkinie, ale 
wchodzą do rad i zarządów, wyw ie
rając ogromny wpływ  na rozwój spół
dzielczości

Uświadomienie sobie przez ogół ko
biet z klasy pracującej, jaką potęgą 
w ich rękach jest koszyk od zakupów 
i jak tę potęgę można zużytkować dla 
dobra ogółu —  przyśpieszy niewąt
pliw ie zaprowadzenie sprawiedliwego 
ładu na świecie.

DKACZEGO SPÓŁDZIELCZOŚĆ BOJKOTUJE WEDLA?
Jednym ze środków walki klasy 

robotniczej, gdy chodzi o ooronę jej 
przed wyzyskiem  kapitalizmu, jest 
bojkot towarów  danej firmy kapita
listycznej, jako wyraz potępienia za 
czyn lub represje tej firmy w  stosun
ku do pracowników.

Firma E. W edel w  ostatnim zatar
gu z robotnikami swymi spowodo
wała ogłoszenie przez Komisję Centr. 
Zw iązków  Zawodowych na wniosek 
Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego bojkot wyrobów lej 
firmy.

Bezwzględność firm y w stosunku 
do swych pracowników w yw ołała 
zrozumiały ze strony robotników pro
test. Do bojkotu, ogłoszonego w dn. 
25.IX. r. b, przez Komisję Centr. 
Z. Z. przyłączyła się duża większość 
centralnych organizacyj robotni
czych zawodowych w  Polsc-. Rów
nież i Związek Spółdzielni Spożyw 
ców  w ezw ał spółdzielnie zw iązkow e, 
jako organizacje w arstw  pracujących  
—  do poparcia swym  bojkotem 'ron
tu robotniczego przeciwko w yzysko
wi kapitalistycznemu.

W arto  przypomnieć, :ż dwa lata

temu w  1928 r. w  naszym ruchu ro
botniczym miał miejsce podobny 
bojkot firmy Fuchsa w  Warszawie. 
W  bojkocie tym kooperacja spożyw
ców w zięła również udział, P z ę k i  
poparciu tak poważnej organizacji 
konsumentów, złożonej w  dużej mie
rze z robotników i pracowników 
miejskich —  bojkot firmy Fuchs zo
stał zwycięsko przeprowadzony i fir
ma Fr. Fuchs i S-wie musiała ustą
pić przed postulatami róbotniczemi.

W idzim y z tego, iż nawoływania 
kooperacji spożywców, by Związki 
Zawodowe doceniały jej znaczenie 
dia klasy pracowniczej — jesł nie
słychanie ważne i aktuJne Soli
darność zw iązków  zaw odowych ze  
spółdzielniami spożyw ców  test na
kazem życia. T o  też pracow ricy 
zorganizowani zawodowo w inri jak 
najliczniej przystępować do spółdziel
ni robotniczych, popierać rozwój ich 
przez zakupy i interesować sie ży
ciem spółdzielni.

Silna bowiem spółdzielczość spo
żyw ców  jest naturalnym sprzymie
rzeńcem i opiekunem gospodarczym 
świata pracowniczego.

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
WYNAGRODZENIE EMERYTÓW ZATRUDNI3NYCH 

W INSTYTUCJACH PAŃSTWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH

W  Dzienniku Urzędowym M. K . Nr. 
24 z r. 1930 pod poz. 187 ukazało się 
rozp. M . K . z dnia 23.IX 1930 r. Nr. 
P. 2/18602/30 treści następującej:

„M inisterstwo Skarbu okólnikami z 
dnia 3 kwietnia 1930 roku Nr. D. I. 
15454/5/29 i z dnia 25 lipca 1930 r. 
N r. D. 1864/1 w  powyższej sprawie 
wyjaśniło, co następuje:

„Z  chwilą wejścia w  życie ustawy 
z dnia 23 marca 1929 r. (Dz. U. R. P  
Nr. 23, poz, 234), znoszącej postano
wienia art. 25 ustawy emerytalnej z 
dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 6, poz. 46 z roku 1924), a w ięc od 
dnia 1 kwietnia 1929 r., ustał oczy
wiście przewidziany w  § 10 rozporzą
dzenia wykonawczego do tej ustawy 
(Dz. U. R. P, Nr. 32, poz. 320 z roku 
1924), obowiązek donoszenia w ładzy, 
wypłacającej uposażenie emerytalne, 
o objęciu przez em erytów stanowiska 
na służbie w  instytucji państwowej 
lub samorządowej, oraz o  wysokośvi 
ich wynagrodzenia z tego tytułu.

Emeryci tacy mają też od 1 kw iet
nia 1929 r. prawo do otrzymywania 
pełnej kw oty uposażenia emerytalne

go, należnego im w  myśl cytowanej 
ustawy emerytalnej ze wszystkiemi 
dodatkami, przywiązanemi dr tego 
uposażenia i tylko z temi potrącenia
mi, które przewiduje ustawa emery
talna i ustawa o podatku doc'.«o-le
wym. Jest przytem bez znaczenia 
wynagrodzenie, jakie pobiera dany 
emeryt na służbie w  instytucji pań
stwowej lub samorządowej

Co się tyczy potrącania podatku 
dochodowego w  wypadkach tego ro
dzaju, to ustawa o państwowym po
datku dochodowym nie przewiduje 
dla ce lów  obliczenia podatku docho
dowego łączenia w  jedną podstawę 
wym iarową wynagrodzeń, otrzym y
wanych przez jedną i tę samą osobę 
za pracę u różnych pracodawców. W  
takich wypadkach służbodawcy od
powiadają odrębnie za podatek, przy
padający od wynagrodzeń przez nich 
wypłacanych.

Analogicznie należy traktować pod 
względem  podatku dochodowego e- 
m erytów państwowych, pobierają
cych obok zaopatrzenia emerytalne
go wynagrodzenia ta pracę w  insty-

tucjach państwowych i samorządo
wych.

W praw dzie zarówno pobory eme
rytalne, jak i wynagrodzenia za pra
cę w  instytucjach państwowych i sa
morządowych wypłacane są z fundu
szów publicznych, jednak nie można 
ich traktować jako pochodzących od 
jednego i tego samego służbodawcy, 
są one bowiem  wypłacane z rozmai
tych tytułów i przez rozmaite insty
tucje.

Innego rodzaju interpretacja sta
wiałaby w  gorsze położenie em ery
tów, " zatrudnionych w  instytucjach 
państwowych lub samorządowych, od 
emerytów, pobierających wynagro
dzenie za pracę w  przedsiębiorstwach 
prywatnych. Ci ostatni w  myśl zasa
dy, przytoczonej na wstępie, podle
gają w  każdym razie odrębnemu opo
datkowaniu od zaopatrzenia emery
talnego, a odrębnemu od wynagro
dzenia za pracę.

Uchylenie art. 25 ustawy emery
talnej z dnia 11 grudnia 1923 r. Dz. 
U, R. P. z 1924 r. Nr. 6, poz 46 (arty
kułem 2 ustawy z dnia 23 marca 1929 
r. Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 234) po
ciąga za sobą ten skutek, że pobie
ranie emerytury na zasadzie ustawy 
emerytalnej nie wyw iera żadnego 
wpływu na wynagrodzenia umowne, 
pobierane przez emeryta jako praco
wnika kontraktowego na zasadzie 
zawartej z nim umowy służbowej

O ile zatem wynagrodzenie umow
ne zostało określone v: sposób poda
ny w  okólniku Prezydjum Rady M i
nistrów z dnia 3 września 1924 r. 
L. 10769, t. j. według jakiejś grupy 
uposażenia funkcjonarjusŁÓw pań
stwowych, należy to wynagrodzenie 
obliczać tak, jak gdyby dany praco
wnik nie pobierał emerytury. Na’ aży 
zatem wliczać także dodatek regula
cyjny, który zresztą stanowi integral
ną część tabeli uposażeniowej, nale
ży  również przyznawać dodatki eko
nomiczne, o ile tylko zachodzą wa
runki, określone w  art; 4 ustawy upo
sażeniowej, t. j. o  ile tylko dany czło
nek rodziny pozostaje na utrzymaniu 
pracownika kontraktowego. O ko licz
ność, że dany pracownik już w  eme
ryturze pobiera należny mu np. do
datek ekonomiczny na żorę, nie od
znacza bynajmniej, że żona tem sa
mem przestała już być na jego utrzy
maniu".

Podając powyższe wyjaśnienie do 
wiadomości, Ministerstwo Komuni
kacji poleca zastosować je w  odnie
sieniu do emerytów, zatrudnionych w  
służbie P. K . P .“ .

ZAW IADOMIENIE.

W  związku z odezwą Prezesa Zw. 
Kol. Borkowskiego w  sprawie zbie
rania funduszu na pomoc szkolną dla 
sierot po maszynistach kolejowych—  
zawiadamiamy, iż na fen cel Zarząd 
Koła Sosnow iec złożył zł. 100 oraz 
Zarząd K o ła  W arsz.-W schodnia zŁ 
56.



O P Ł A T Y  Z A  M IE S Z K A N IA  
SŁUŻBOW E.

W edług postanowień § 2 rozp. Ra
dy Ministrów z dnia l.X . 1924 (Dz. 
U . 90/24 poz. 849) funkuonarjusze 
państwowi zajmujący t. zw. „m iesz
kania służbowe" obowiązani byli o- 
płacać za te mieszkania czynsz w  
wysokości należnego im każdorazo
w o dodatku na mieszkanie.

Postanowienia te były o tyle 
krzywdzące, iż pracownik nie otrzy
mywał dodatku mieszkaniowego nie
zależnie od tego jak w ielk ie zajmo
w a ł mieszkanie. Zdarzały się wsku- 
tek tego wypadki, iż dodatek miesz
kaniowy należny pracownikowi był 
wyższy od czynszu za to mieszkanie 
obliczonego na podstawie §§  3 wzgl, 
4 wspomnianego rozp. R. M.

Ostatnio, na skutek usilnych sta
rań ze strony Centralnych Organiza- 
cyj Prac. Państw, (w  szczególności 
C. K . P.) ukazało się rozp. R, M. z 
dnia 23 września 1930 r, (Dz. U. 69/30 
poz. 549), według którego pracowni
cy, zajmujący mieszkania służbowe 
nadal będą opłacali czynsz za nie 
zasadniczo w  wysokości należnego

Z SALI SĄDOWEJ

S P R A W A  O K A T A S T R O F Ę  
N A  ST. CH O JNY

Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie roz
poznawał w  dniu 16 października 
r. b. sprawę maszynisty parowozow
ni Łódź kol. Aleksandra Rossy, o- 
skarżonego o spowodowanie pamięt
nej katastrofy na st. Chojny i skaza
nego wyrokiem  Sądu Okręgowego w  
Łodzi na 1 rok domu poprawv oraz 
na zapłacenie Skarbowi Państwa
435,000 złotych za wyrządzone szko
dy w  postaci rozbicia dwóch paro
w ozów  i 43 wagonów.

Szczegóły przedstawiają się, jak 
poniżej: w  dniu 14 listopada 1929 ro
ku o godz. 23 m, 10 na st. Chojny dy
żurny ruchu otrzym ał depeszę c w yj
ściu pociągu Nr. 3385/1174 ze st. 
W idzew . Pociąg len  rozkładowo nie 
ma postoju w  Chojnach i idzie bez 
zatrzymywania się do Łodzi. Przes
trzeń m iędzy Chojnami a W idzewem, 
wynoszącą 7,67 kilometrów, pociąg 
przebywa w  ciągu 18 minut, O godz. 
23 m. 25 dyżurny st. Chojny, nie cze
kając na przybycie pociągu Nr. 
3385/1174 wypraw ia inny pociąg to
warowy, ustawiając sygnał w jazdo
w y  na „stó j" i  zapominaiąc dać u- 
przednio ostrzeżenie na st. W idzew , 
że pociąg ten ma być zatrzymany 
pod semaforem wjazdowym. Maszy
nista Rossa, mając pociąg o 152 o- 
siach, przy obciążeniu 1800 tonn o- 
raz drużynę złożoną z nadkonduktora 
i  5 hamulcowych wobec spadku, w y
noszącego 0,07 nie zdołał opanować 
pociągu i  przejechawszy semafor ude
rzy ł w  bok pociągu, odchodzącego 
właśnie z Chojn, kładąc pokotem 
43 wagony. Po katastrofie spraw
dzono, że hamulcowi hamowali tyl
ko w  3 miejscach. Sąd Łódzki ska
za ł maszynistę na 1 rok domu popra
w y  i zapłacenie odszkodowania w  
wysokości sumy, jakiej maszynista

im  dodatku mieszkaniowego, 0  ile 
by jednak przysługujący dodatek 
mieszkaniowy był wyższy od czyn
szu obliczonego na zasadzie § 3 wzgl. 
4 rozp. R. M . z dn. l.X , 1924 (od me
trów kwadratowych powierzchni 
wzgl, od podstawowego komornego 
z r. 1914) wówczas czynsz pobierać 
się będzie tylko w  tej wysokości, a 
pozostała reszta dodatku mieszkanio
wego będzie wypłacana pracowniko
wi.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU SKŁA
DANIA PODAŃ O USTALENIE  

CZASU SŁUŻBY.
Term in wnoszenia podań do M .K , 

wzgl. do Dyrekcyj K, P. o zaliczenie 
do czasu służby na P. K. P, służby 
kolejowej, cywilno-państwowej, w oj
skowej lub samorządowej, niezapisa- 
nej wzgl, urzędownie nie stwierdzo
nej w wykazach stanu służby, usta
lony rozp. M, K. Dz. Urz. 14 z r. 1930 
na dzień 31 sierpnia 1930 r. (patrz 
„Maszynista" Nr. 11 z r. 1930, słr. 
73 i następne) przedłużony został 
rozp, M, K . z dnia 4,IX, 1930. N. 
P./2/20774 Dz. Urz. M. K . 24,30 poz. 
185 do dnia 15 listopada 1930 r.

ndetylko zapłacić, ale zarobić nie 
m oże w ciągu 100 lat. Sąd A pela 
cyjny podzielił w yw ody obrońcy na
szego Związku, adwokata W acław a 
Zaczyńskiego i uniewinnił Rossę, u- 
znając: 1) że dyżurny ruchu winien 
był uprzedzić st. W idzew  o zatrzy
maniu pociągu pod semaforem, 2) 
maszynista nie może być odpow ie
dzialnym za politykę oszczędnościo
wą, redukującą normalny skład dru
żyny z 6 na 5 hamulcowych, 3) ma
szynista nie może odpowiadać za 
opieszałe i niedbałe pełnienie obo
w iązków  przez hamulcowych i  4) 
skoro maszynista w swoim czasie 
spostrzegł sygnał, hamował i dał 
kontrparę —  spełnił swój obowiązek,
5) —  maszynista nie przekroczył

Część V I.

W Z N O W IE N IE  PO S T Ę P O W A N IA . 
U CH YLE N IE  O R A Z  Z M IA N A  DE

CYZJI Z  URZĘDU.
§37.

W ypadki wznowienia postępowania,
1) W znow ienie postępowania w  

sprawie zakończonej decyzją, od któ
rej nie służy środek prawny, nastę
puje na wniosek pracownika, które
go decyzja dotyczy, lub z urzędu.

2) W znow ienie postępowania może 
nastąpić, jeżeli:

a) decyzja została oparta na doku
mencie sfałszowanym lub przedsta
wieniu fałszywego dokumentu, na 
fałszywem świadectwie, przekup
stw ie lub na innym czynie karalnym 
sądownie;

szybkości, gdyż jechał z  s?ybkością 
rozkładową,

O K A T A S T R O F Ę  W  P IE C ZYSK AC H

Kaliski Sąd O kręgowy na sesji w y
jazdowej w  Wieluniu rozpoznawał W 
dniu 24.X, 1930 r. sprawę członka 
naszego Związku, maszynisty z  parów. 
Ostrów W kp. kol. Zygmunta Bestja- 
na, oskarżonego wraz z kierownikiem 
pociągu oraz zwrotniczym i dwoma 
dyżurnymi ruchu o spowodowanie ka
tastrofy na mijance Pieczyska na li- 
nji Ka lety  —  Podzamcze, W ypadek 
ten miał miejsce w  r. 1928 w okre
sie gorączkowego ruchu i  obciążenia,' 
tej linji w  czasie przygotowań do w y
stawy w Poznaniu.

Dyżurny ruchu w  Pieczyskach' 
Kornat, mając według planu wypu
ścić pociąg towarow y Nr. 6196 po 
krzyżowaniu z pociągami Nr. 6173 i 
osobowym Nr. 32, w yczekał tylko 
przybycia pociągu Nr. 32 i puścił po
ciąg Nr. 61% naprzeciwko pociągu 
Nr. 6173, Katastrofa obeszła się bez 
ofiar w  ludziach, ale ko1 ej poniosła 
straty 100,000 zł. Po  całodziennej 
rozpraw ie sąd skazał na różne kary 
dyżurnych ruchu z Podzamcza i z  
Pieczysk oraz zwrotniczego z P ie- 
czysk. Natomiast maszynistę i kie
rownika po obronie przez naszego 
adwokata p. W , Zaczyńskiego unie
winnił, Maszynista i kierownik byli 
oskarżeni o to, że nie otrzymawszy 
pisemnego zlecenia o przełożeniu 
krzyżowania odjechali. Sąd jednak 
wziąwszy pod uwagę, że na linji jed* 
notorowcj Ka lety  —  Podzamcze, pa
nuje ogromne przeciążenie, że z po
wodu wystawy ruch by ł zwiększony 
ponad normę, że pracowano po kil
kanaście godzin bez przerwy, że  nie 
było fizycznej możności w yczekiw a
nia na załatwienie drobiazgowych for
malności i utarł s’ę  zwyczaj, że prze
łożenie krzyżowania odbywało się 
bez pisemnego zlecenia i że w  in
nych Dyrekcjach (np. W ileńska) wo- 
góle odwołano pisemne zlecenia w  
tych wypadkach—maszynistę Bestja* 
na uniewinnił.

b) wyjdą na jaw istotne dla sprawy 
nowe okoliczności faktyczne, które 
istniały już. przy wydaniu decyzji lub 
nowe środki dowodowe, jeśli okoli
czności te i środki dowodowe w  to
ku postępowania nie były  znane wła* 
dzy rozstrzygającej i nie m ogły bydl 
wówczas powołane przez pracowni
ka bez jego winy.

c) w ładza administracyjna lub sąd 
właściwy, dla rozstrzygnięcia pyta
nia wstępnego, zadecydował w  niem 
w  istotnych punktach odmiennie od 
oceny pytania, przyjętego za pod
stawę decyzji.

(3) W znowienie postępowania z 
przyczyn wskazanych w  punkcie 1, 
może nastąpić w  każdym czasie, z  
przyczyn zaś wskazanych w  punk
tach 2 i 3, przed upływem trzech lat 
od dnia uprawomocnienia się decyzji.

PRZEPISY O POSTĘPOWANIU ADMINISTRACYJNE!*! 
W SPRAWACH SŁUŻBOWYCH

(Dokończenie).



§3 8 .
W noszenie podania o w znow ienie 

postępowania,
(1) Podanie o wznowienie postę

powania wnosi pracownik, domaga
jący się tego wznowienia w  drodze 
służbowej (§ 10 ust. 1, 2 i 3) do tej 
władzy, która wydała decyzję, w o- 
statniej instancji, w  ciągu czternastu 
dni od dnia, w  którym otrzymał, w  
sposób dający się udowodnić, w iado
mość o przyczynie uzasadniającej 
/wznowienie.

(2) O wznowieniu postępowania 
rozstrzyga władza, która wydała de
cyzję w  ostatniej instancji.

§ 39.
O dwołanie przeciw ko odrzuceniu  

podania o w znow ienie postępowania.
(1) Przeciwko odrzuceniu podania 

o  wznowieniu postępowania może 
pracownik, domagający się t e g o  
wznowienia, wnieść w  drodze służbo
wej (§ 10 ust. 1, 2 i 3) odwołanie do 
w ładzy bezpośrednio wyższej od w ła
dzy, która odrzuciła podanie, jeśli 
nią nie jest władza naczelna (Minister 
Komunikacji), w  ciągu czternastu dni 
od zawiadomienia o odmowie.

(2) Decyzji wznawiającej postępo
wanie nie można zaskarżyć,

§ 40.
{Rozpatrywanie wznow ienia postępo

wania.
(1) W ładza decydująca o w znow ie

niu postępowania powinna dążyć do 
wydania nowej decyzji przedewszyst- 
kiem na podstawie akt, któremi ro z 
porządza,

(2) W  razie konieczności przepro
wadzenia dochodzeń uzupełniających, 
należy w  decyzji o wznowieniu postę-

Eowania, orzec, w  jakim zakresie i w 
lórej instancji ma nastąpić wzno
wienie postępowania, przyczem w 

czasie ponownego postępowania, nie 
można powtarzać tych poprzednich 
dochodzeń, które nie pozostają w 
związku przyczynowym  ze w znow ie
niem.

§  41,
Uchylanie lub zmiana decyzyj.

(1) Decyzje, na mocy których pra
cownik nie nabył żadnych praw, mo
gą być uchylone, lub zmienione z n- 
rzędu, w  każdym czasie, przez w ła
dzę, która decyzję wydała, oraz u- 
chylone lub zmienione, w  trybie nad
zoru, przez w ładzę wyższą.

(2) Decyzje prawomocne, na mocy 
których pracownik nabył już prawa, 
mogą być uchylone lub zmienione 
tylko za zgodą pracownika lub na 
m ocy istniejących przepisów.

(3) N iewykorzystanie przez w ładzę 
uprawnień, wynikających z postano
wień niniejszego paragrafu, nie może 
być przedmiotem skargi i nie stwa
rza podstawy do jakichkolwiek rosz
czeń.

§  42.
Uchylanie decyzyj nieważnych.

(1) W ładza może w trybie nadzoru, 
uchylić z urzędu, bądź z własnej ini
cjatywy, bądź na skutek zażalenia 
pracownika, jako nieważną każdą de
cyzje. która;

a) została wydana przez w ładzę 
oczyw iście niewłaściwą,

b) została wydana bez podstawy 
prawnej,

c) wywołałaby w  razie wykonania 
przestępstwo sądowo-karalne, jako 
bezpośredni jej skutek,

d) jest oczyw iście i niewątpliwie 
niewykonalna,

e) zaw iera wadę, powodującą nie
ważność tej decyzji na mocy w yraź
nego przepisu prawa,

(2) Uchylenie decyzji z przyczyn, 
wskazanych w  punkcie 1 może na
stąpić tylko przed upływem 3 lat od 
daty jej uprawomocnienia się.

(3) Do niniejszego paragrafu ma za • 
stosowanie postanowienie § 41 ust. 3.

§ 43.
Odwołania od nowych decyZyj.

Decyzje wydane przez w ładze w yż
sze, nie w  toku instancji, lecz w try 
bie nadzoru, podlegają tokowi instan
cji, przewidzianemu w  Części V  ni
niejszego rozporządzenia.

Część V II, 
P O S T A N O W IE N IA  KO ŃCO W E ,

§ 44.
Postanowienia §§ 1 —  36 stosują 

się do spraw niezakończonych jesz
cze prawomocnie w  dniu wejścia w  
życie niniejszego rozporządzenia, po- 
ilen ow ien ir z?ś §§ 37 —  43 rówmeż 
dc i j r a w  zakońo cnych prawomoc
nie przŁG dniem wejścia w życic ni
niejszego rozporządzenia.

§ 45.

Postanowienia § § 2  —  3. 5 —  34 i 
36 —  44 niniejszego rozporządzenia 
należy stosować w  drodze analogji 
do spraw wynikłych z umów o pra
cę z pracownikami kontraktowymi i 
czasowymi, jeśli umowy nie zaw iera
ją specjalnych innych postanowień.

W YSTĄPIENIA I INTERW ENCJE  
PREZYDJUM.

Dn. 3. X. 30 —  w  M. K. w  sprawie 
umundurowania dla dyspozytorów—  
kol. Borkowski.

Dn. 7. X. 30 —  w  M. K, w  sprawie 
wypłaty różnicy dodatku mieszka
niowego z tytułu przemianowania 
do wyższych klas Piotrkowa, W ie 
lunia i Łukowa’ oraz w  sprawie egza
minów w  Dyrekcji Stanisławow
skiej —  kol. Komorowski.

Dn. 10. X, 30 —  w  M, K. w  spra
w ie umundurowania dla dyspozyto
rów  —  kol. Borkowski.

Dn. 13. X. 30 —  w  D. O. K. P, w  
Poznaniu w  sprawie pokwitowań za 
przetoki w  pociągach zbiorowych —  
kol. Borkowski.

Dn. 17. X. 30 —  w  M. K . w  spra- 
w ie urlopów na Zjazd Przewodni
czących K ó ł w  dn. 12. XI. 30 —  kol. 
Siadak.

Dn. 20. X. 30 —  w  M. K. w  spra
w ie pociągów  w  Dyrekcji K atow ic
kiej, w  sprawach osobistych kol. 
kol. Michnienskiego, Wardzyńskiego.

§ 46.
(1) Postanowienia §§ 2 —  3, 6 —  

25 i 28 —  44 należy stosować przy 
wydawaniu decyzyj w  sprawach, w y 
nikłych z rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 3 
września 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 551) i z rozporządzenia Rady M i
nistrów z dnia 4 lipca 1929 r. (Dz. 
U. R. P, Nr, 57, poz, 448), a dotyczą
cych pracowników, pozostających w  
czynnej służbie.

(2) Postanowienia § § 2  —  3, 8 —  9, 
11 —  22, 24 —  25, 28 —  30, 31. ust, 
2 —  8 i §§ 32 —  44 mają analogiczne 
zastosowanie w  sprawach wynikłych 
z rozporządzeń powołanych w  ust. 1 
niniejszego paragrafu i dotyczących' 
byłych pracowników kolejowych i 
ich rodzin.

§ 47.
Rozporządzenie niniejsze nie doty

czy trybu postępowania w M ini
sterstwie Komunikacji, jako unormo
wanego rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 
marca 1928 r. o postępowaniu admi- 
nistracyjnem (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 
341), ze zmianami, wynikająccmi z 
§§ 16, 17 i 20 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 8 lipca 1929 r. o sto-, 
sunku służbowym pracowników Po l
skich Kolei Państwowych (Dz. U, R. 
P. Nr. 57, poz. 447), §§ 14, 15 i 18 
przepisów o stosunku służbowym 
pracowników próbnych Polskich K o 
lei Państwowych (Dz. U. M. K. Nr. 
16, poz. 152) i § 10 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 4 lipca 1929 r. 
(Dz, U. R. P. Nr. 57, poz. 448). przy 
uwzględnieniu art. 10 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 
września 1926 r. (Dz, U. R. P. Nr. 94, 
poz. 551).

§ 48.
Uchyla się okólniki z 24 sierpnia

1928 r. Nr. I/10788/BO/28 i z 21 maja
1929 r. Nr. 1/7911/B 0/29.

Spyta, Lisowskiego —  kol. kol. Bor
kow ski, Komorowski

Dn. 21. X. 30 —  w  M. K. w  spra
w ie pociągów w  Dyrekcji Katow ic
kiej, w  sprawie awansów w  Dyr. Ra
domskiej, w  sprawie kol. W itkow 
skiego z Krakowa, w  sprawie umun
durowania dla dyspozytorów —  kol. 
kol. Borkowski, Siadak.

Dn. 23. X. 30 —  w  M. K. w  spra
w ie umundurowania dla dyspozyto
rów  —  kol. Borkowski.

Dn. 28. X. 30 —  w  M. K. w  spra
w ie zwołania Zjazdu Prezesów  Okr. 
oraz w  sprawie umundurowania dla 
dyspozytorów —  kol. kol. Borkow
ski, Komorowski.

PRACE ORGANIZACYJNE  
PREZYDJUM.

Dn. 3. X, 30 —  Zebranie Koła 
Skierniewice —  kol. Sommerfeldt.

Dn. 7. X. 30 —  W ieczór pożegnal
ny z okazji przejścia w  stan spoczyn
ku 13-tu członków Koła —  kol. koL 
Borkowski. Siadak.

Ż Y C IE , Z W I Ą Z K O W E



Dn. 9. X. 30 —  Zebranie Koła Lu
blin —  kol. Borkowski.

Dn. 10. X. 30 —  Zebranie Koła 0 -  
strołęka —  kol. Siadak.

Dn. 11. X. 30 —  Zebranie Koła 
Grudziądz —  kol. Sommerleldt.

Dn. 12. X. 30 —  Zebranie Koła 
Kartuzy —  kol. Komorowski.

Dn. 13. X. 30 —  Zebranie Koła 
Brześć n./B. —  kol. Siadak.

Dn. 13. X. 30 —  Zebranie Koła 
Poznań —  kol. kol. Borkowski, Ko
morowski.

Dn. 16. X. 30 —  Nadzwyczajne Po
siedzenie Zarządu Głównego —  kol. 
kol. Borkowski, Komorowski, Spyt, 
Siadak, Sommerieldt.

Dn. 25. X. 30 —  Zebranie Koła 
Przemyśl —  kol. Komorowski.

Dn. 26. X. 30 —  Pożegnanie em e
rytów i jubileusz dysp. par. Tarnow
skie Góry —  kol. Borkowski.

Dn. 27. X. 30 —  Zebranie Koła 
Białystok —  kol. Siadak.
K R A K Ó W .

P o żeg n an ie  em ery tó w . Dn. 7.X, 1930, z o r
g an izow any  z o s ta ł  s ta ra n ie m  K o ła  m ie jsco 
w ego  Z. Z. M . w  K rak o w ie  w  salli d o m u  ZZK., 
w ieczó r p o żeg n a ln y  z o k az ji p rz e jśc ia  w  
e ta n  sp o czy n k u  13-tu  cz ło n k ó w  K oła . U ro 
czystość  zaszczycili sw ą  ob ecn o śc ią : JW P a n  
D y re k to r  G ro n o w sk i o raz  Je g o  C zcigodna  
m ałżo n k a , N acz. O ddz. M ech. p . inż . Z ach aj- 
k iew icz, N acz, po r. inż. P a lim ą cz y ćsk i, p , 
inż, B e n n a t o raz  s ta ły  o b ro ń ca  sp ra w  są d o 
w y ch  n a szy ch  cz ło n k ó w  n a  te re n ie  K ra k o 
w a , ad w . D r, T . A sch e n b ren n e r, Z ram ien ia  
Z w iązku  by li o b ecn i: P re z e s  Zw, kol. B o r
k o w sk i z  m a łż o n k ą  o raz  s e k re ta rz  Zw, ko l. 
S ia d ak  z  m ałżo n k ą . Z a rz ąd  O k ręgow y, Z a
rz ą d  K o ła  o ra z  cz ło n k o w ie  liczn ie  s ta w ili s ię  
n a  u ro czy sto ść .

U ro czy sto ść  zag a ił P rzew o d n iczący  K o ła  
koi. Kotlarski, w rę cz a ją c  k o legom  e m e ry 
tom. dyplom y h o n o ro w e . W  im ien iu  Z a rz ą 
d u  O kręgow ego  p rzem aw ia li kol. kol. S p y t 
i  Szym Onek, życząc  o d ch o d zący m  w  s ta n  
s p o c z y n k u ,. k o leg o m  jak n a jlep szeg o  p o w o 
d z en ia  n a  da lsze j d ro d z e  życia.

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g łos k o l, D y r, G ro n o w 
sk i, c ie szący  s ię  w śró d  ogółu  m aszy n istó w  
jak n a jw ięk szą  sy m p a tją  z a  sw ój n a p ra w d ę  
o jco w sk i d o  n ich  s to su n ek . W  s ło w ach  se r 
d e cz n y ch  z w ró c ił s ię  d o  k o leg ó w  - em ery 
tó w , w y ra ża jąc  im u zn an ie  za  ich  c iężk ą  i 
o d p o w ied zia ln ą  p ra c ę , k tó rą  p rz e z  c a ły  czas 
sw ej s łu ż b y  w y p e łn ia li b e z  zarzu tu .

W  im ien iu  Z arząd u  G łó w nego  Zw, p rz e 
m aw ia li: P re z e s  Zw. ko l. B o rk o w sk i o raz
S e k re ta rz  k o l. S iad ak , k tó rz y  w  p rz em ó 
w ien iach  6w ych p o d k re ś lili  n ie z w y k łą  so li
d a rn o ść  i  m iło ść  k o leż eń sk ą , jak a  p a n u je  
w ś ró d  m aszyn istów , ży cząc  ko legom  - em e
ry to m  sp ęd zen ia  w  zd ro w iu  i pom yślnośc i 
ich  zas łużonego  w ypo czy n k u .

Im ieniem  Z aw odow ego Z w iązku  K o le ja rzy  
p rz em aw ia ł kol. Św ierkosz , se rd ec z n em i 
• ło w am i żegnając  k o legów  - em ery tó w .

Z ram ien ia  O d d z iału  M ech an iczn eg o  że 
gn a li ko l. em ery tó w  p . N acz, Z achajk iew icz  
o ra z  p , N acz. Palim ączyńsk i.

W reszc ie  z a b ra ł  g ło s zn ąn y  i cen io n y  
w śró d  ko leg ó w  adw . Dr. T , A sch e n b ren n e r , 
k tó ry ,.z n a ją c  d o b rz e  rodzaj p ra c y  i ży c ie  m a 
sz y n is tó w  n a  p a ro w o z ie , w y ra z ił sw ó j p o 
dziw , z a  ich  d z ie ln o ść  en erg ję  i  n ies tru d z o - 
n o ść  w  p ra c y . Z eb ra n i n ag ro d zili adw . A - 
e c h e n b re n e ra  d łu g o  n iem ilk n ącem i o k la sk a 
m i, zw łaszcza , iż ad w . A sc h e n b re n n e r  c ieszy  
aię og rom ną sy m p a tją  i zau fan iem  w śró d  n a 

sz y c h  ko legów . S ty k a ją c  się  z m aszy n is ta 
m i w  w ięk szo śc i w y p a d k ó w  w ted y , gdy jest 
im  ź le  i d z ie je  im się  k rz y w d a  okazu je  im 
zaw sze  p e łn e  z rozum ien ie, u d z ie la  im  c h ę t
n ie  sw o ich  cen n y ch  ra d  i w sk azó w ek , n io 
są c  z aw sze  sk u te c z n ą  sw ą  p o m o c. T o  też  
k o led z y  n asi s ą  z  Nim  zżyci, u d a ją  s ię  d o  
N iego zaw sze  z p e łn ą  w ia rą , zau fan iem  i p e 
w n o śc ią  co do  p o m yślnego  o h re tu  sw y ch
s p r a j i

P o  zak o ń czen iu  p rzem ó w ień  o d b y ła  się
w sp ó ln a  fo to g rafja  o raz  zab aw a  tan eczn a .

* **
W szystk im , k tó rz y  w zięli u d z ia ł w  u ro czy 

s to śc i z o kazji p rz e jśc ia  w  s ta n  sp o czy n k u  
13-tu  k o leg ó w  z  K o ła  K raków , a w  sz c z e 
gó lnośc i J W P . D yr. G ronow skim , kol, kol. 
B o rk o w sk iem u  i  Siadaikow i o raz  Ich  M a ł
żonkom , k o l. Świeirkoszowi, p rz e d s ta w ic ie 
lo w i ZZK., k tó rz y  p rz y cz y n ili się  d o  u św ie t
n ien ia  u ro c zy s to śc i sk ład am  w  im ien iu  Z a
rz ą d u  K o ła  Z, Z. M. K ra k ó w  se rd e c z n e  p o 
d z ięk o w an ie .

P rz e w o d n icz ąc y  K oła

(— ) W l. K o tla rsk i.

*

W  imieniu Prezydjum Związku po
czuwamy się do miłego obowiązku 
złożyć podziękowanie Zarządowi 0 -  
kręgowemu w  Krakow ie oraz Zarzą
dowi i Członkom K oła  M iejscowego 
Z. Z. M. w  Krakowie, jako inicjato
rom i gospodarzom uroczystości po
żegnania 13-tu kolegów-em erytów, 
dn, 7.X. b. r. za uprzejme zaprosze
nie na tę uroczystość oraz za serde
czną, koleżeńską gościnność, z którą 
nas, jako reprezentantów Centrali 
Związku podejmowano,

P, Borkowski, 
Prezes Z. Z. M.

W . Siadak, 
Sekretarz Gen, Zw. 

*
K O W E L.

Z eb ra n ie  K o ła . Dn, 19.V III. 1930 o dby ło  
się  z eb ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  z n a s tęp u jąc y m

O D P R A W Y  E M E R Y T A L N E .

O k rę g  W arsz a w sk i, W a rsz a w a  G łów na '— 
U kllański A , —  z ł. 1000, C h icińsk i J .  —  zł.
1.000, L es ieck i J ,  —  z ł. 1.000, Sżm igrodzk i 
S t, —  zł, 1,000, G ro b le w sk i St, —  z ł, 100, 
K ę d z ie rsk i R . —  zł, 1,000, W arsz a w a  
W sc h o d n ia  i W ile ń sk a  —  K o m ary n iec  K.
—  z ł, 50, JóźwiaJk A , —  zł. 1,000, W a rsz a 
w a  P ra g a  —  T a rc zy ń sk i S t, —  200, S k ó - 
rz ew sk i J .  —  z ł, 1.000, P io trk ó w  —  J u r 
k o w sk i K. —  z ł, 1.000, Sm olińsk i T , —  zł.
1.000, Łóc?' - K a lisk a  —  N o w ak o w sk i W . —  
z ł. 782, S ied lce  —  Ż ek  J ,  —  zł. 988, Ł azy
—  Świecimslki J ,  —  z ł. 1.000, O s tro łę k a  —  
W iszn iew sk i M. —  zł,. 800, Ł ódź - F a b ry c z 
n a  —  R o zm ysłow icz  d, —  z ł. 976. K oluszk i
—  S tro b e l —  zł, 1.000.

O k rą g  R adom sk i, S k a rż y sk o  —  P ro k o p o 
w icz  K, —  z ł, 1.000, S trzem ieszy ce  —  B rz e 
z iń sk i S t. —  zł. 1,000, M alinow sk i I. —  zł.
1.000, P o d k o w iń sk i W . —  zł. 1.000; Zdiołbu-

p o rz ąd k iem  dziennym : 1) S p raw o zd an ie  de* 
leg a tó w  ze  Z jazdu  O kręgow ego  w  R ad o m iu
2) S p ra w o z d an ie  Z arząd u  K o ła  z d z ia ła ln o 
śc i za  u b ieg ły  o k res. 3) W y b ó r now ego  Z a
rz ą d u  K o ła , 4) W olinę w nioski. P rzew o d n i
czy ł z eb ra n iu  kol. A d am czy k , s e k re ta rz o 
w a ł koi. K raszew sk i.

W  p u n k c ie  1) p o rz ą d k u  d z ien n eg o  kol. 
k o l,: Łalkomslki, K ra szew sk i i G o rczy ń sk i 
zda li sp raw o zd an ie  z o d b y teg o  Z jazdu  O - 
k ręg o w eg o  w  R adom iu,

Do p k t. 2) z a b ra ł głos p rzew o d n ic zą cy  
K o ła  kol. A dam czyk , k tó ry  z d a ł sp ra w o 
z d an ie  z  d z ia ła ln o śc i Z arząd u , o m aw ia jąc  
w y s tą p ie n ia  w  sp ra w a c h  ogólnych  o raz  w  
sp ra w a ch  p o szczeg ó ln y ch  cz ło n k ó w  n a  te 
re n ie  w ła d z  k o le jo w y ch . S p raw o zd an ie  
P rzew o d n icząceg o  u z u p e łn ił w ice -p rzew o d - 
n iczący  —  k o l. Ł akom ski. S e k re ta rz  kol, 
K ra szew sk i z d a ł sp ra w o z d a n ie  o rg an izacy j
n e , P o  sp raw o zd an iu  sk a rb n ik a  K o ła  w y
w ią za ła  się d łu ższa  d y sk u s ja , w  re z u lta c ie  
k tó re j u ch w alan o  u s tę p u ją ce m u  Z arząd o w i 
K o ła  absolutoirjum  o raz  p o d z ię k o w a n ie  z a  
p ra c ę , p o s ta n a w ia ją c ' p o zo staw ić  Z arząd  
K o ła  w  tym  sam ym  sk ła d z ie , co  d o ty ch c za s .

W  w o ln y ch  w n io sk ach  u ch w alo n o  m ie
s ię cz n ą  sk ła d k ę  zł. 1 na  p o trz e b y  K oła .

O STR Ó W .

D n, 15.VII.30 o dby ło  się  z eb ra n ie  cz ło n 
ków  K oła  O stró w . P o  o d czy tan iu  p ro to k ó 
łu  z  o s ta tn ieg o  z e b ra n ia  o raz  b iu le ty n u  c en 
tra l i  w  sp ra w ie  zapom óg  ch o ro b o w y ch  —  
p rz ew o d n ic zą cy  K o ła  z d a ł  sp ra w o z d an ie  z 
d z ia ła ln o śc i Z arząd u  w  z a k re s ie  ogólnych 
Spraw  słu żb o w y ch ,

W  zw iązk u  z o d ezw ą  P re z e sa  Zw iązku, 
w zy w a jącą  d o  z b ie ra n ia  funduszu  pom ocy  
szk o ln e j d la  s ie ro t po  m aszy n istach , z e b ra 
n i jed n o g ło śn ie  u ch w alili w yasy g n o w ać  n a  
te n  ce l z  K asy  K o ła  z ł. 100,

N a tem  z eb ra n ie  zak o ń czan o .

GD Y N IA .

W y b ó r P rz e w o d n icząceg o  i S k a rb n ik a ,
N a  z e b ra n iu  K o ła  w  dn , 7.X .30 w y b ran o  
p rzew o d n iczący m  K o ła  ko l, M a tia sza  Ja n a , 
sk a rb n ik iem  —  kol, U rb ań sk ieg o  F ra n c isz -

—  z ł. 994.
O k ręg  K a to w ick i, T a rn o w sk ie  -  G ó ry  —* 

K u rzy  c a J ,  —  1.000.

O k ręg  L w ow ski, L w ów  —  J e ż  A , —  z ł. 
994, S em pik  J .  —  zł, 1.000, E icheilber M.
—  zł, 1.000, R zucid ło  J ,  —  z ł, 1.000, K ozel 
R . —  zł, 988, K lim kiew icz  W . —  zł. 1.000; 
S try j —  H o w zao  F. —  z ł. 1.000, R ag an  A .—< 
zł. 1,000, W ąso w icz  W . —  z ł. 976, R ad z iw ił
łó w  —  P o z n a ń sk i E. —  zł, 1.000, R a b ak o ń  
K. —  z ł. 988,

O k ręg  S tan is ław o w sk i, S ta n is ła w ó w  -4  
M ajew sk i J ,  —  z ł. 1.000.

Z A P O M O G I PO ŚM IE R T N E .

O k rę g  K rak o w sk i, K ra k ó w  -  P ła szó w  
T rzę s iń sk i A . —  z ł, 650.

Z A PO M O G I C H O R O B O W E .

Okręg Warszawski, Warszawa - Główna 
— Heinrich M. — zł. 94. Warszawa-Wscho- 

nów — Zawadzki A , — zł. 1,000, Cenzur I, dnia Komaryniec K, — zł, 122, Iwiński J,
— zł. 1.000; Samy — Wiszniewski L, — zł. — zł. 58, Warszawa - Praga — Maj J, — zł,
1.000, Sokołowski E , —  zł. 1.000, 112, Kowalski B. —  zł. 74. Piotrków —  Lo

k a .

KASA ZWIĄZKOWA
WYPŁACIŁA TYTUŁEM ŚWIADCZEŃ ZA MIESIĄC WRZESIEŃ

NASTĘPUJĄCE SUMY:
Ofcręg W ileń sk i, B ia ły s to k  —  K u b a jty s  O,



cb o w sk i L, —  zł. 34, P a n a s iu k  K. —; zł, 12, 
C zęs to ch o w a  —  S era fiń sk i A . z ł. 46. K u tn o
—  P a s tu rc z a k  W . —  zł. 66, M arczy ń sk i J .
—  zł. 90. S k ie rn ie w ice  —  S ta w ick i F . —  zł. 
122, K rzem iń sk i S t. —  zł. 8, R ochm ińsk i J ,
—  z ł. 8.

O k ręg  R adom sk i, LuM in —  N ag ad o w sk i 
J ,  —  zł, 64 , G ó rn y  F . — zł. 60, Z ach arczu k  
A, — zł, 14. S trzem ieszy ce  — S e rd a  J .  — 
ssł, 48. K o w el —  K o tło w sk i W . —  z ł. 70, 
Zdiołbunów  —  L ech  W , —  zł. 24, K um  asa  
J ,  —  z ł. 120, D ęb lin  —  R o lk a  P . —  zł. 70.

Okręg Wileński W iln o  —  B a liń sk i W , —  
zł, 90, S te fan o w icz  W . —  z ł. 66. W o łk o w y sk
—  G ied ro jć  W. —  z ł. 184. B rz eść  n /B u g iem
—  IgiHit J .  —  zł. 102. B ia ły s to k  —  K uba)- 
ty a  O , —  z ł. 72..

O k rę g  G d ań sk i, B ydgoszcz —  T u re c k i  F ,
—  z ł. 170, G ro d z k i B , —  z ł. 76.

Okręg Katowicki. Katowice — Pieczka J-
—  zł. 46, D u d a  H . —  z ł. 16. T a rn o w sk ie  
G ó ry  —  K am ińsk i L . —  z ł. 118, R am fe ld  P ,
—  z ł. 16.

Okręg Krakowski. Kraków —  Ł u k o w ieck i 
E r . —  zł, 112. K ra k ó w  -  P ła szó w  —  M a ła -
sió sk i R , —  z ł. 48, K os S t zł. 114, D ubie l
F r . —  z ł. 80.

Okręg Lwowski, L w ów  —  H a m ersk i W ł.
—  z ł. 48, P ribulika L, —  zł. 128, Soomowslki 
W . —  z ł. 28, S c h e e r  G . —  z ł, 66, Czttp J .
—  z ł, 64, S try j —  P a łcz y ń sk i W . —  zł. 48, 
N o w ak o w sk i S t, —  zŁ 48, R u b c za k  C . —  z ł. 
6 . T a rn o p o l —  K rzy szk o w sk i M. —  z ł 58, 
S c h a u e r  L . —  zł. 60.

Okręg Stanisławowski. S ta n is ła w ó w  —  
P o d s ta w sk i K . —  z ł. 126, K ra su c k i J ,  —  
z ł, 174.

OBRONY PRAWI®.
O k rę g  W arsz a w sk i, W a rsz a w a  W sc h o 

d n ia  —  D ziem ieszk iew icz  L .—zł. 200, W a r 
sz a w a  - G d a ń sk a  —  O rło w sk i R . —  zł. 200, 
P io trk ó w  —  Iw a ń sk i L , —  z ł. 62,50. C z ęs to 
ch o w a  —  M u szk ie t J ,  —  zł. 37,50, S k ie rn ie 
w ic e  —  R ejm er L . —  z ł. 300. O s tro łę k a  —  
H ofm an  A , —  z ł. 350,

Okręg Radomski. K ie lc e  —  B rzo sk o  B . —  
z ł. 50, L ub lin  —  F a lk  F . —  zł, 75.

Okręg Poznański. P o z n a ń  —  M acie jczyk  
J. —  zł, 100.

Okręg Katowicki. K ato w ice  — D w o ra- 
czek  A , —  zł, 2C0. S zo p ien ice  —  L en d z ik  
J .  —  zł. 37,50.

Okręg Lwowski, R aw a  R u sk a  —  R z eh a k  
A. —  z ł. 100.

ZAPOMOGI SUSPENDACYJNE.
Okręg Warszawski. R y d zew sk i A. —  zł. 

183.
Okręg Poznański. S zp y rk o w icz  K . — z!. 

186.
Okręg Gdański. WSczyńskś F. —  zł. 186. 

ZESTAWIENIE.
O gółem  w y p łaco n o !

O d p raw  e m e ry ta ln y c h  zł. 36.836—
Z ap. p o śm . zł- 650.—
O b ro n  praw ® . zł. 1.712,50

Z apom , ch orob , zł. 3.480,—
R azem  z ło ty c h : 43.371,50

Z apom . eusp . zł. 555,—

NA RATY bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyki 
obrączki CH. GUTMACHER  

W a r s z a w a ,  
b L S m o c z a  N r. 21 m . 7 , r ó g  D z ie tn e j

Ś. P. K O L. M A J E W S K I JAN .
Dn, 27.VIII. 30. odbył się w Sta

nisławowie pogrzeb ś. p. kol, M a
jewskiego Jana, członka naszego Zw,, 

który zmarł śmiercią tragiczną w  
czasie pełnienia swoich obow iąz
ków służbowych, pragnąc zbadać 
defekt parowozu wychylił się i zo
stał uderzony przez słup telegraficz
ny. •

Ś. p. kol. M ajewski cieszył się o- 
gólną sympatją tak wśród kolegów* 
maszynistów, jak też wśród ogółu 
kolejarzy dla swych zalet charakte
ru.

PODZIĘKOW ANIA.
JW Panu Prezesowi, inż. W iktoro

w i, W W P P . Radcom inż. Mahlerowi, 
inż, Obuchowsfeiemu, inż. Lange-owi, 
drużynom konduktorskim, palaczom 
parów. p. Nowakowskiemu —  za u- 
dział w  pogrzebie —  składa serdecz
ne podziękowanie

Zarząd K oła m iejscowego Z.Z.M.
w  Stanisław ow ie.

***
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w  pogrzebie ś. p. M ajewskiego Jana, 
masz. par. Stanisławów, a w  szcze

gólności JWPanu Prezesow i inż. 
W iktorow i, W P P . Radcom inż. M a
hlerowi, inż. Obuchowskiemu, inż. 
Langerowi, drużynom konduktor
skim —  składa serdeczne oc-dzięko
wanie Rodzina.

Wzruszona do głębi serca dowoda
mi życzliwości, okazanemi mi w  cięż
kich chwilach po śmierci męża mo
jego ś. p. Zdzisława M ajewskiego z 
par. Aleksandrów, składam W W P P . 
Sowińskiemu i Jaskulskiemu oraz 
wszystkim, którzy w zię li udział w  
pogrzebie serdeczne „Bóg zapłać11.

Marja M ajewska z dziećmi*

*

Zarządowi Głównemu Z. Z. M. oraz 
Zarządowi Okręgowemu Z. Z. M. w 
Warszawie, a w  szczególności kol, 
kol. L isiewiczow i i Jaworskiemu za 
skuteczną interwencję w  D O KP W a r
szawa w sprawie złagodzenia mi ka
ry  oraz przywrócenia z powrotem na 
pociągi —  składam serdeczne podzię
kowanie.

Olczak Stanisław, 
masz. par. Warsz.-Gł.

ż e  k o p n o  z e g a r a  
j e s t  r z e c z ą  z a u fa n ia  

d o  z e g a r a

N0W0ŚC
Tylko dla czytelników ..Maszynisty11. Ze
garek ze złota amerykańskiego, niczem nie 
różniącego się od prawdziwego złota 14 

karatowego.
TYLKO ZA ZŁ. 5.95 GR. ZAM 33 ZŁ. 

Wysyłamy na listowne zamówienie ele- 
gan-dki zegarek szwajc, z  wiesz, szkłem, 
chód dźwięczny, wyregulowany do minuty 
z gwarancją 8-io letnią 2 szt. 11.60, 4 szt. 
23, lepszy gat. 7.75, 9.25, 12, 14. Zegarek 
ręczny damski lub męski ze świec, cyfer
blat. 9.45, 11.75, 14.25. Zeg. kryty „Ankier" 
z trzema kopertami ameryk. 12.55, 13, 14.95, 
17, 19, 22, takie same zeg. kiesz. niklowe 
5,10 i 6. Zegarki znanej firmy „Urbana" 
9 11.75, 13.75, zegarki znanej firmy ,A. 
M oser' z długoletnią gwarancją 16.25, 18.75, 
22, te same z  ameryk, złota 24.50. 28.50. 
Budziki stoł. 8.95, 10,95 Łańcuszki z ameryk 
złota 1.50, 2.50, 4, 5, 6. Za koszta przesyłki 
płaci kupujący. Adresować do znane) firmy:

, „SATURN" — WARSZAWA,
PI. Napoleona, sk. poczt. Nr. 10, od. 18 

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we 
wszystkich dzielnicach kraju firmie

„SATURN" — WARSZAWA 
Wycięć, Zachować. Rekomendować.

Pam iętajcie, NOWY WYNALAZEK XX WIEKU
PŁASKI 

ZEGAREK!!
Tylko zł. 5 .9 3  

(zam. 2 5)
Wysyłamy p o c z t ą  
za zaliczeniem, ele
gancki zegarek n i- 
k lo  w y. C h ó d  
dźwięczny, na ka
mieniach — Wyre
gulowany do minu

ty. z gwarauwą za dobry chód na 8 lat, 2 szt  
11.60, 4 sz t 22 68 — 6 szt 33 60. — Lepsze, 
go gatunku 7.75, 9-50. ll.so. 15,18. 21 i 30 zł. 
Na rękę z paskiem 10.50, 14. 17, 20. 23. 25, 
30 i 35 zł. Z francuskiego nowego złota: 15.50. 
2 szt. 30, 3 szt 44 zł. lepszego gatunku: 21, 
25, 30. 40. 50 i 65 zŁ Budziki stołowe 10, 
15, 17 i 20 zŁ Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 1.85, 2.50, 3.50. 4.75 i 5.50. — Za koszta 
przesyłki płaci kupujący. — Adres: Skład
Zegarmistrzowski Józef Jakubowicz. Warszawa 
ul. Sienna 27. fiddz. 11.

Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzo
na wieloma złotymi medalami i krzyżami. 
Mnóstwo listów dziękczynnych. Z braku 
miejsca zamieszczamy niektóre:

Nr. 1355. Szan. P. Proszę o wysłanie jesz
cze jednego zegarka z fr. nowego złota. Przy 
tej sposobności mamy zaszczyt podziękowa
ła  otrzymane 3 zegarki, z których jesteśmy 
zadowoleni. — W najbliższych dniach wyślę 
zamówienie na kilka zegarków.
P r e z e s , S ta n is ła w  B orow icz  w  lC nteie.

MASZYNY DO SZYCIA ZŁ. OCfl _
syst. ..SIN G ER " do szycia i haftu NOŻNE, KRYTE, A llU a  
GABINETOWE, szyjące wprzód i  wstecz. Do maszyny załączamy 
bezpłatnie aparaty do haftu i cerowania. Patefony szwajcarskie 
od zł. 70.— . Wysyłka po otrzymaniu zadatku zł. 25.—. reszta 
za zaliczeniem. Dostawa na koszt firmy. Ostrzegamy nie prze
płacać u pokątnych hąndlarzy. Przćd kupnem żądajcie bezpłat

nych cenników w pierwszem źródle krajnwem:
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „D C B R 0M A5ZYN ”  -  26
Warszawa, Chmielna 32/3S. Otrzymujemy moc listów dziękczynnych.

CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona — zł. 400,—. Y , strony — zł. 250.—, %  strony — zł 180.—, A  strony 2!. 150.—, A  strony — 
zi 85.—. *łta strony — e l  45—


